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CHERBOURG PRZED UPADKIEM,
Walka o Cherbourg wchodzi w końcoyję —  

fazę. Ofenzytja wojak amerykańskich poczyniła 
tak znaczne postępy,że należy oczekiwać zćo 
bycia Cherbourga w najbliższych niemal go-—  
dżinach o Komunikat głównej kwatery oprz:/mie:- 
rzonych donósi,że wojska amer.zdobywszy —  
Mońtebourg i Valognes,dotarły do zewnętrz - 
nego pierścienia fortyfikacji Cherbourga i 
rozpoczęły ostateczny atak na miasto. Ude - 
rżenie rozwija się równocześnie na zachód - 
nie i wschodnie wybrzeże półwyspu,przyczym-- 
zajęto Couville i Octeville oraz dotarto na 
8 km.do wybrzeży na zachód od Cherbourga* - 
Na lotnisku w Cherbourgu zrzuceni zostali - 
spadochroniarze amerykańscy. Na wybrzeżach- 
koło Cherbourga zdobyto wyrzutnie niemiec - 
..kich samo lotów r aki eto w  oh-. Korespondenci - 
donoszą o wtargnięciu apr— mierzonych do 
Cherbourga i zaciętych wa"kach w porcie, 
kwatera gen.Eisenhowera nie potwierdziła - 
jeszcze tych doniesień. Opór niemiecki jest 
słaby,przeciwnikowi brakuje czołgów i arty­
lerii. Port ostrzeliwany jest z morza naj - 
cięższymi pociskami dział okrętowych. Marsz. 
Runstaedt wydał rozkaz załodze Cherbourga - 
walki do ostatniego człowieka. Ewakuacja - 
wojsk niem.i tak jest uniemożliwiona,bowiem 
flota sprzymierzonych patroluje całe wybrze 
że. Gen.Eisenhower wydał rozkaz robotnikom- 
w Cherbourgu pozostania na miejscu i chro - 
nienia urządzeń portowych oraz kolejowych - 
przed zniszczeniem przez Niemców.

Na odcinku środkowym w Normandii woj - 
ska brytyjskie dotarły na 5 km.do Saint Ło. 
Dalej na wschód po zajęciu Tilly Brytyjczy­
cy zdobyli Autant. Na południe od Troarn - 
zdobyto nowe pozycje.

Lotnictwo mimo niepogody bombarduje - 
bez przerwy pozycje wroga jegc zaplecze.,- 
Samoloty bojowe atak > ' luury wojsk nic - 
przyjacielskich,skupiska czołgćyf i samocho­
dów. Bardzo silne naloty prowadzone sa na - 
wyrzutnie samolotów rakietowych w Pas de - 
Calais.

W całej Francji rozgorzały walki par - 
tyzanckie,szczególnie silne w Bretanii oraz 
w środkowej i południo?/ej Francji. Minister

Vichy Henriot publicznie zarzucił sędziom 
i urzędnikom zdradzanie Lavala i kontakt- 
z partyzantami. Władze Vichy wezwały mie­
szkańców Paryża - którzy nie sę tam nie - 
zbędni - do opuszczenia miasta dla zmniej 
szenia kryzysu żywnościowego. Niemcy cał- 

, kowicie przejęli władzę w dziesięciu de - 
parlamentach Francji a w czterech innych- 
częsciowo. tfaotywowywali to względami bez 
pieczeństwa wojsk niemieckich.

KŁECKA FINLANDII.
Rozkaz Stalina doniósł o zdobyciu - 

Wyborga /Vipuri/ i 5o innych miejscowości. 
To zwycięstwo rosyjskie rozłupało armię - 
fińska na dwie części,a wojBka sowieckie- 
przy słabnęcym oporze przeciwnika posuwa­
ją się szybko wzdłuż wybrzeża i na półno­
cny wschód od Wyborga. Wczoraj Rosjanie - 
byli już 18 km.za li^borgiem. Równocześnie 
rozpoczęli Rosjanie ofenzywę w Karelii —  
Wschodniej,na wschodnich wybrzeżach jez.- 
Onega,zdobywając fo miejscowości oraz — - 
między jeziorami Ladoga i Onega. Tu sfor­
sowano rzekę Swir i zdobyto 2oo miejsco - 
wości.

Klęska wojsk fińskich,pozostawionych 
sobie przez niemieckiego sprzymierzeńca,- 
wywołała przesilenie polityczne w Helsin­
kach. Gorączkowo dokonywane sę próby two­
rzenia nowego rzędu z ludzi,nie obciężo - 
nyeh błędami politycznymi obecnego reżimu. 
Mówi się o ustąpieniu premiera i ministra 
spraw zagranicznych. Inicjatywę utworzenia 
nowego rzędu dla zawarcia pokoju rzucił - 
marsz.Mannęrheim,który oddawna był prze - 
ciwny dalszemu prowadzeniu wojny. Stock - 
holm twierdzi,że nowy rzęd tylko dlatego- 
jeszoze nie powstał,że marsz.Mannęrheim - 
nie opanował dotęd sytuacji politycznej w 
kraju. Pozostawanie Finlandii w obozie - 
Niemiec można liczyć już na dni,jeśli nie 
na godziny,bo prasa niemiecka zaczęła pri^ 
gotowywać swe społeczeństwo na wyoofanie- 
się Finlandii. Pisze ona,że sytuacja woj— 
skpwa i polityczna Finlandii jest niezwy­
kle ciężka i można oczekiwać upadku Fin - 
landii. Opinia społeczeństwa fińskiego -



domaga się zawarcia pokoju.

ZA LONDYN - BERLIN,

Berlin przeżył wczoraj swój najcięższy 
dotychczas nalot dzienny. Ponad l.ooo naj - 
cięższych amer.bombowców w eskorcie 75o my­
śliwców typu "Thunderbolt5* uderzyło na sto­
licę Rzeszy. Obrona ziemna i powietrzna —  
Berlina była bardzo silna. Według pierw —  
szych wiadomości nie wróciło 45 bombowce i 
15 myśliwców USA. Zniszczono w walkach 41 - 
niem .maszyn, z tego 8 nad granicę polski. —  
Z rozpoczęciem bombardowania Berlin okrył ~ 
się zasłonę dymnę, Skutków nalotu jeszcze 4 
nie podano,

2oo maszyn USA atakowało równocześnie— 
lotniska niem.w Belgii i Holandii,zniszczo­
no 8 Fokke—Y/ulf. We wtorek £.000 bombowców- 
i 1.5oo dalekosiężnych myśliwców USA deko - 
nało największego w wojnie bombardowania - 
niem.rafineryj'płynnego pal iwa w Hamburgu 
Hannowerze,Magdeburgu ' - ..zt i , n a  iaory 
kę samolotów w Brunazwlku i fabryki czołgów 
w Koenigsborh po'd Magdebuegiem. Wczoraj - 
jeszcze paliły Bię rafinerio. Wnalotach - 
tych utracono 52 maszyny,zniszczono zaś 55 
niem, w powietrzu 'i 15 na :U.emi, Londyn stwte 
rdza>że w nalotach tych zniszczono 5o$ niem. 
wytwórni syntetycznej benzyny. To też ang.- 
zwięzki robotnicze wezv7ały odezwę robotni - 
ków cudzoziemskich w Niemczech do współdzia 
łania z lotnictwem aliantów i niszczenia - 
urzędzeń rafinerii oraz zapasów płynnego - 
paliwa.

Naloty samolotów rakietowych na połu r» 
dniowę Anglię trwaję nadal, lecz nasilenie - 
zmniejsza się stale. Myśliwce niszczę nad - 
kanałem coraz większe ilości latajęcych ro­
botów. Przeciętna iłośó ładunku bomb zrzu - 
oanego na Anglię w dobie wynosi 12o ton,

INNE' FRONTY.

WŁOCHY. - Na froncie środkowym zdobyto 
w ̂zaciętych, walkach miasto Perugia.. Z pla - 
now i map,które dostały się w ręce aliantów/ 
wynika,że Niemcy chcieli na linii Perugii - 
utrzymać się przez czas dłuższy. Pobite dy­
wizje niem.cofaję się gwałtownie na północ, 
Anglicy gonięc wroga prześcignęli niektóro- 
oddziały niemieckie, c0 grozi g:: xwidoWaaiem 
tych Niemców. Wczoraj znajdowały się wojska 
sprzymierzone 18 km,za Per - :lę. Varmia po­
suwa się lewym skrzydłem r; :uż wybrzeża — 
daleko poza Grosssto,prawa flanka zdobyła — 
Montepulciano i maszeruje koło jez.Trazymeń 
skiego na Arezzo. Nad Adri-atykiem eprzymie 
rzeni doszli do rzeki Meno dia. Tempo po -

chodu sprzymierzonych rośnie,w cięgu lo - 
dni przeszli alianci 16o km. Od poczętku- 
ofenzywy we Włoszech wzięto 2?.ooo jeńcón 
Niemcy przerzucaję do Włoch wojska z za - 
chodu i Bałkanów. W tej chwili walczę już 
5 dywizje' niem,z Belgii,Węgier i Danii, - 

Yi ILombardii i Piemoncie działaję od­
działy partyzanckie. Wykonywane sę wyroki 
śmierci na działaczach faszystowskich,

PACYFIK- - Operacje na wyspach Ma - 
riańskich rozwi jaję się pomyślnie* Z® zdo 
bytego lotniska na wyspie Saipan startuję 
już bombowce USA. Dowódca floty amerykań­
ski ej na Pacyfiku zakomunikował,że na —  
wschód od Filipin znajduje się wielka flo 
ta japońska,złożona z pancerników i lot - 
rńskowców,wobec czego należy się spodzie­
wać decydującej bitwy morskiej. Tokio mó- 
wi,że bitwa ta już się rozpoczęła. W nocy 
ogłosił Waszyngton,że amer.eskadry bombowe 
z lotniskowców rozpoczęły atak na japoń - 
sk«. fleta „płynącą od Filipin.

Szczegóły z wielkiej bitwy powietrz­
nej nad wyspami Mariańskimi zostały uzu - 
pełnione dodatkowymi doniesieniami,wedle- 
których zniszczono w tej walce óoo japoń. 
samolotów.

OSTATNIE WIADOMOŚCI - godz.9.2o rano.

- Obszar rejonu Cherbourga znajdujęcy- 
się w rękach wroga jest stale zmniejszany 
przez ataki aliantów. Samoloty zrzucaję - 
ulotki,wzywajęoe załogę niem,w Gherbourgu 
do poddania się. Na linii Tilly-Caen roz­
gorzały znowu walki pancerne, Ulewręr deszcz 
ogranicza działalność lotnictwa.

- Y/e wczorajszym nalocie na Berlin —  
prócz tysięca bombwwców,brało udział l5oo 
myśliwców. Straty wynoszę tylko 5o maszyn 
podczas gdy zniszczono 49 niem. W nocy — 
silne eskadry RAF-u bombardowały zach.Niem 
cy,zaś formacie Moskito - Berlin,

- 'Moskwa ogłosiła,że dotychczas oswobo 
dzono półtora miliona km.kwadr.obszaru, - 
Straty Niemców w zabitych i jeńcach od - 
poczętku wojny wynoszę «800.000,straty - 
rosyjskie 5.500.000. Zniszczono 7o»ooo - 
czołgów i 60.000 samolotów,Rosjańie stra­
cili 49«000 czołgów i samolotów. —

~ We Włoszech zdobyto miasto Chiuei,na 
odcinku adriatyckim zaś Rossamare,

- Między Filipinami a wyspami Mariań - 
slrimi toczy się olbrzymia bitwa wielkich- 
flot japońskiej i amerykańskiej. Brak je­
szcze jakichkolwiek szczegółów,

- Król jugosłowiański Piotr i premier- 
Subaczyc znajduję się we Włoszech i oma - 
wiaję z gen.Y/i 1 sonem sytuację w Serbii'* -



PRZYKRA RZECZYWISTOŚĆ.

"Głos P racy " , o rgan  Po lsk iego  Zwięzku- 
Wolneści / l i r  .22 zd n .l .V I .M / podfeje w a r­
ty k u le  wstępny© tra fn y  obraz 41o f ic ja ln e g o -  
ży cia” P o lsk i Podziem nej, k tó ry  w c a ło ś c i  — 
przytaczam y :

Zycie polski©  trw a już  p ię ty  ro k  w —
- k o n s p i r a c j i .  P ię ty  rok  trwa, walka podziem­

na t -n ie s łab n ę ęę  s i ł ę .  Z w alki t e  i  możemy- 
być s łu s z n ie  dumni,bo zap isana  ona będzie^ 

-n a  n a jp ię k n ie jsz y c h  k a rta c h  n asze j h is to  -  
r i i .  KEie © hle j jednak s tw ie rd z ić  wypada, że 
ż y c ie  P o lsk i Podziemnej przechodzi obtecnie 
poważny k ry zy s , Zeobserwoy ć gp mqżna wszę 

ijraz c z ę ś c ie j  i  gł.c- w iej d a je  s ię  -  
w podziem iach słowc fi<^£empozyeja.-- 

N* praw i i  na lewę czyni n  zsm iesz .an ie .- 
IfS Stad chorobliw y n ie  sbeo-c. s ię  środkiem - 

nawSt f|a4a Jedno*-ci Narodowej 
z a a la s t  uzdrow ić ,peg lęb-ila  s ta n  za -  

pd lW -
Rzecz ja s n a ,ż e  każda k o n sp ira c ja  w ** 

m ijrę  p rz e d łu ż a n ia  s ię  j e j  trw an ia  podlega 
procesow i ro zk ład u . W nasze j k o n s p ira c j i  -  
prawda t a  j e s t  p rzykrę  rz e cż y w ia to ść ię , ~  
W duży© s to p n iu  p rzy czy n iły  Się do teg o  t e  
w szystk ie  c z y n n ik i ,k tó re  od p ie rw sze j chwi 
l i  o k u p ac ji n ie  zauważyły d o k o n y w u j^ ch  -  
S ię  przeĄ ian w w ew nętrzno-politycżnysi na -  
stawieniu spo łeczeństw a i  w dalszym c ięg u - 
prow adziły  i  pron^adzę beznadziejnę  walkę -  
p a r ty jn a ,ja k b y  ona a n ie  sprawa odzyskania 
n ie p o d le g ło śc i,b y ła  fzeozę n a jw a ż n ie js z ę .-  
KswrÓcono do z łych  obyczajow ,tw orzęc umowy 
p a r ^ j n e ,k t ó r a  gwarantowały grupom polity-* 
cznym w szystko ,ą  wszystkim innym -  n ic .  -
1 te n  sposób u su n ię to  poza nawiaś g ros ----
ak tyw nych-sił n iepod leg łośc iow ych ,by le  t y l  
ko g rac  i  zgrywać f i ę  w małym i  ź l e  dobra­
nym g ro n ie . Dekompozycja u jaw n iła  s ię  ra j* , 
p ierw  ha em igracji,poczym  p rz e n io s ła  s ię  -  
do k ra ju . Wytworzono, c iasn y  i  ś lep y  zau łek  
bez p y jś e ia .  ZatfStcpno zdolność m yślenia -  
p o lity czn eg o  i  zagubiono ooenę p o trzeb  na­
rodu i  państw a. .Jakże t r a g ic z n ie  i  śm iesz­
n ie  wyględ&ję w ogniu  s t r a s z l iw e j  w alk i -  
różne  układy  p a r ty jr tik o w /ro z ia id la jp cy ch  -  
ważne stanow iska  w a d m in is tra c ji  państwo -  
Wcj *  k ra ju  i  ząg ran ica l Czyżby u rzęd n ik  -  
państwowy m usiał być s łu g a  p a r t i i  p o li ty c z  
n e j f Przygotow ania fachowe i  u z io ln ia n ia -  
n ie  wchodzę w rachubę,bo w wyścigu do ż ło ­
bu n ie  to  j e s t  ważne. Ważne j e s t  ty lk o , ja k  
mocno dany a s p ir a n t  s t o i  na g ru n c ie  swego- 
podwórka p a rty jn e g o  i  jak  daleko s ię g a ję  -  
jego a s p i r a c je .  P a r ty jn i  czasowi sprzym ie­
rzeńcy n ie  w ierzę so b ie  wzajemnie, p ią teg o  
b roń  Boże,aby wojewoda i  jego zas tęp ca  —*

b y l i  rt.p.narodowcam i, J e ż e l i  jeden  j e s t  na­
rodowcem,to d ru g i musi być według umowy so­
c j a l i s t ę  łub  ludowcem. I ta k  w koło M acieju 
w na jrozm aitszych  w arian tach . A t r z e b a  p rzy  
znać,ż© ty tu ł  d y g n ita rza  państwowego p o c i# - 
ga n iek tó ry ch  nawet podczas ko n sp irac ji.W a­
runkiem zaszczy tu  j e e t  ty lk o  leg ity m ac ja  -  
p a r ty jn a .

Troski tego ro d za ju  i  obawa przed  no -  
wyml s iła m i narodu w ypełn iają  w iele  czasu  -  
n asze j a p a ra tu rze  urzędow ej. Nic dziwnego -  
że ugrupowania p o lity c z n e ,s ta n o w ięc e  pod a ta  
w§ naszego rzędu w L o n d y n ie ,n ie ,p o tra f i ły  -  
każde z o sobna,an i ty© b a rd z ie j  w zę fp p la  ,  
wypracować nowych szerszych  idei,zdoŚyw ajęo  
s ię  ty lk o  na pow tarzanie tręc$cych  myszkę -  
d e k la ra c y j . To co s ię  ro b i trudno  o k re ś l ió -  
u m ie ję tn o śc ia a i p o litycznym i. Na każdym —  
kroku w yziera n a to m iast obawa o in te re s y  -  
p a r ty  j  i  stam&®^ą|p& urzę&#§§*

Smutne, a le  prawdziwe

WAŁCZA ujmwA.
•  ^

Żywię i  B ronię",p ism o B .C h ł./P .S .L . /  
w n r .2  / I 9 /  z d n .lS .V .4 4  w a r ty k u le  p . t*  -  
"Bronię" przypomina u d z ia ł Chłopów w w alęe- 
o Polskę od z a ra n ia  j e j  d z ie jó w ,aż  do czynu 
R ęcław ickiego, jakkołw iek  n ie  w ie le  o tym -  
z a p is a l i  po lscy  k ro n ik a rz e ,k tó rz y  d lą  s z la ­
ch ty  a n ie  d la  chłopów p i s a l i  h i s t o r i ę .  Do 
t e j  t r a d y c j i  h is to ry c z n e j d z iś ie jjaze  ludowe 
sz e re g i bojowe d o łę cż a ję  św ieższe wspomnie­
n ia  w alki ludow ej,do h ę s |a  -  b ro n ię ,d o łę o ęa  
ję  h a s ło  -  w alczę o nowę j?o łskę,o  Polskę -  
ludowę. Walka ludowa trw a już  b lisk o  5o l a t  
n ie  grożęc nigdy id e i  obrony P o le k i ,a  nawet 
w p rzeddzień  zawieruchy w ojennej,w  © kresle- 
sza łu  zemsty p ęcy fik ac y jn e j padały  znamion* 
ne o św iadczen ia ,że  ch ło p i -  mimo doznawa -  
nych krzyw d,nie będę p ro w ad z ili targów  - — -  
z Ojczyznę w n a jg ro ź n ie js z e j  d la  n ie j  chwi-* 
l i .  Również gdy nadszedł n a jc ię ż sz y  w c a łe j  
nasze j h i s t o r i i  okres b a rb a rzy ń sk ie j okupa­
c j i  -germ ańskiej Chłopska S traż  /B .C h ./  od -  
poczętku g ło s i ł a  zasad ę ,że  do w alki q woł -  
nośe p ó jd z ie  zgodnie i  s o l jd a rn ie  wespół -  
z powszechnę o rg a n iz ac ję  wojakowę -  Armię -  
Krajowę, 1 tu  Zetknęły  s ię  zorganizowane -  
s z e re g i ch łopsk ie  z bo łesnę  rzeczy w isto śc i# .jzywu

fccnmi<Oto co p isze  au to r a rty k u łu  dosłew nie t
" . . .  Lecz pewne zjaw i fika budziły  w -  

nas c ię g ły  n ie ’poko j. Bo od poczętku d o s trz e  
galiśm y w szeregach  t e j  o rg a n iz a c ji  l i c z n e -  
o b c ięż e n ia  i  szkodliw e p o z o s tę ło śc i po ty© 
niesławnym o k re s ie  czasu ,k iedy  dowódcy woj­
skowi w ysługiw ali s ię  partiom  i  klikom  bana 
cyjnym. Rozum ieliśm y,że tego  b a la s tu  lu d z ie  
wojskowi n ie  pozbędę s ię  ła tw o . Jakżeż bo -



wiem trudno za?fodowej kadrze oficerskiej - 
było się wyzbyć tej pozy i etylu życia.,któ­
re zostały rozwinięte w atmosferze ełitaryr 
zmu sanacyjnego,a tak wiernie odpowiadają f 
Bzlachecko-ziemiańskiej tradycji,upodoba - 
niom i nawykom.

Uważaliśmy jednak,że chwila jest wyją­
tkowa, że naród polski nie przeżywał dotęd - 
w całych swoich dziejach tyciego uciemięże­
nia,takiego teroru i śmiertelnych zamachów- 
ha jego byt. ^przeto można było przy pusz - 
czać,że nawet najtępszy zwolennik soldatesld 
przecież dojrzy cierpienia .ktródu,przecież- 
zrozumie,że naród składa się z przytłacza - 
jęcych liczbę milionów chłopów i robotników 
że miliony te w Polsce nie będę już mierzwę 
dla rozrostu elity,lecz zabiorę w sprawach- 
Ojczyzry głos najważniejszy i rozstrzygają­
cy. Ze przeto z przygotowana powstańczo ' —  
wojskowych zrodzi się nowa armia polska, —  
przepojona duchem demokracji i zrozumienia- 
sprawiedliwych dężeń ludowych.

ps.K.daleka jest od tego ideału i od 
słusznych naszych wymagail. To —  co dostrze-; 
gamy w tej organizacji,mówi dóaadnie.że za­
raza sanacyjna w sferach wojskowych była — 
tak ciężka,iż nie uleczyły jej nawet naj - 
krwawsze przeżycianarodu.

Jakież stęd wynikaję wnioski dla ludo­
wych szeregów bojo?>?ych Skoro warstwa -— > 
chłopska dojrzała w obecnej chwili dziejo - 
wej do pełnej świadomości,że ponosi w głów­
nej mierze odpowiedzialność za szczęśliwe - 
rozstrzygnięcie sprawy polskiej w obecnej - 
wojnie,skoro na czele Rzędu Polskiego,naj - 
pilniej baczęcego na sprawę polskę,stoi wy­
bitny przedstawiciel ruchu ludowego - to - 
nie wolno nam wyłamywać się z ram ogólno - 
narodowych przygotowań zbrojnych.

Idziemy i pójdziemy wspólnie z szere - 
garni A.K* Lecz idęc razem,nie zatracimy - 
własnego oblicza ideowego. "Jo więcej,żywimy 
słuszne nadzieje,że powszechna armia polska 
.będzie zmuszona zrzucić ze siebie balast - 
przeszłości i dostosować- się-do ducha Pol - 
ski Ludowej.

Pójdziemy do walki z wrogiem wespół i 
solidarnie z A.K. Pójdziemy do tej walki - 
pod kierownictwem Rzędu Polskiego. Lecz nie 
damy sobie niczego odebrać,co stanowi treść 
naszych tęsknot,zamierzeń i dężeń.

Uczestniczęc zaś w r łeb,hasło sztan ­
darów Racławickich — cronię,rozszerzymy no­
wym hasłem — walczę,walczę o nowę przysz - 
łość Polski. Nie tylko bronię granic Rzeczy 
pospolitej,lecz także walczę o nowę Polskę, 
Polskę sprawiedliwę dla wszystkich obywate­
li,© Polskę Zabezpieczajęcę warstwom ludo - 
wym pełnę i niekrępowanę twórczość,a więc - 
walczę o Polskę ‘Ludowę.

W PILNEJ SPRAWIE.

“Robotnik15,tygodnik polityczny Robot­
niczej Partiii Polskich Socjalistów /nr. - 
159 z dn.28.5.44./ w artykule "Czas nagli" 
stwierdza,że deklaracja C.K.L.jasno i nie­
dwuznacznie nakreśliła drogę,po jakiej wi­
nien pójść naród polski,jeśli chce odzys - 
kać swój niepodległy byt państwowy,jeęli - 
chce wejść szczerze i uczciwie do demokra­
tycznej rodziny narodów świata. W nakreślę 
niu-tej drogi nie kierowały żadne względy- 
demagogiczne lub propagandowe, al e przyświe 
cała jedynie rzetelnie pojęta racja stanu- 
w głębokim przekonaniu,że w obecnej sytu - 
acji Światowej Polska może się odrodzić - 
tylko jako Rzeczpospolita Ludowa. Wobec - 
tego,że wpływy reakcyjne sanacji i endecji 
na sfery oficjalne sę tak wielkie,przez co 
rzędy spoczywaję faktycznie w ich rękach - 
przy równoczesnym zacieraniu ręk przy każ­
dej kompromitacji rzędu i czynników R.J.N. 
-dolegachiohjwiano stronnictwo ludowe. Zro­
zumieć, że swoję obecna taktykę wydatnie — 
pomaga reakcji i taktyka taka do niczego - 
nie doprowadzi. Obecna sytuacja wymaga od- 
Stronnictwa Ludowego posunięć śmiałych,moc 
nych i zdecydowanych.,Jedynę drogę wyjścia 
z politycznego impasu jest stworzenie zwar 
tego bloku stronnictw centrowych i lewico-w 
wych. Cały polski obóz demokratyczny od - 
centrum do skrajnej lewicy winien zrozu — 
mieć,że te sprawy wymagaję załatwienia już 
dziś,gdyż' czas nagli.

O s t r z e ż e n i e . .

. Krakoivskie gestapo wydało specjalne - 
znaczki,które będę sprzedawane przez wypu­
szczonych wteren prowokatorów aby w ten - 
sposób pod hasłem zbiórki®na cele organi­
zacyjne wyłapać elementy patriotyczne. -—  
Znaczki przedstęwiaję Orła Polskiego nad — 
dwoma dzwonami i maję napis : 155o zł. -rok’ 
wyzwolenia 1944: - nie szczędź datku".

NA FUNDUSZ PRASjjT. : Qd Przy jacie la-5.000 zł. 
Szyba-5o,Sokół-2o,M.L.-Jo,Stali Czytelnicy 
5o,Astor-5o,Kowal-5o,Web a-5o,Gola-4o,Zem - 
sta 4~loo,Bezimienny-loQ,Mania-łoo,Jastrzgb 
2o,zł«
NA '/vILtr.COW 1 ..GDZINf : Posladek-Gradory -
15o,Pejot-2oo z ł c

NA F"NDUSZ PRASY : "Ogródki"-!.000 zł.,Do­
lar- 5oo ,Scipio-12o,Sekretar z-1o o,Ha-1o, Ku- 
lo^Ij-Po^ioc-So, Józef-3o,Gromada-5o,X*X. - 
5o,Za to-5o,Orły-łoo zł. Lew i Topaz - pa­
pier.
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